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Harry Liedtke 


w pięknym fasoynującym obrazie 


Obrady Sejmowe. 


fe. WARSZAWA, 10. (PAT.) Na dzi- 
$aieśro posiedzeniu Sejmu między 
nieśrynemi interpelacjami TH się 
Ą „yte pelacja w AAU wypłat dja eme- 
c w oywilny wojskowych oraz 
nBy wdowich i slerocych. 
% plořwszem czytaniu odesłano 
> komisji cztery ustawy, m. in. ustawę 
Pe wprowadzenia konwenoj! bor- 
dż, ej dla ocbrony dzieł literackich I 
LARA tznych poczam przystąpiono do; 


Fozpraw nad ordynacją i 
wyborozą. b 


Do art. 9 poseł Fichna (NPR.) 
$toważył, śe sformułowanie tego 
tt. spowodować musi niespodzianki 
4 do składu Sejmu, który nie bę- 
tle należytem przedstawictelstwem 
Społeczeństwa. 
Poseł Grundbaum (Zjedn. Zyd. u- 
gadni} poprawkę. ażeby zamiast 408 
tenowiono 416 posłów. 
Poseł Niedziałkowski (P. P. S.) do- 
â się zwiększenia okręgów wybor- 
*ych w Kongresówcoe i na Pomorzu i 
ią sl o podniesienie ilości mandatów 
ziemi Wileńskiej. 
" Ksiądz Lutosławski (N. D.) polemi- 
Śkiecę z wywodami posła Niedziałkow- 
"Poseł Buzek (K.P.K.) widzi sprze- 
p ść między punktami 8 a 4 art. 10 
olmuga się odpowiedniej zmiany. 


Ksiądz Maciejewski (Nar. Zjeda. 
Lud.) odpowiada na obraźliwe dła pań- 
stwa przemówienia posła Grunbauma, 
charakterysująo je jako demagogiczne 
i obliczone tylko na wybórców i czyni 
Grunbaumowi zarzuty, fo nie łagodzi 
antagonizmów, lecz fte je jaszoza za0- 
stzza. Polska nigdy nie krzywdaiła ty- 
dów, a jako dowód tego rzekomego po- 
krzywdzenia mówca przytłacza. 20 wów- 
czas, kiedy dla katolików obowiązują 
jeszcze pewne ograniczenia, to . prozy- 
dont ministrów wniósł ostainią ustawę 
o uniesieniu ograniczeń dla żydów. 
Mówca zbija takto twierdzenia, jakoby 
podozas wyborów de Dumy, Polska 
szła ręka w ręką a fydamt Żydzi 
zawsze trzymali przecież z silniejsaymi. 

Poseł Głąbiński (N. D.) protestuje 
równień przeciwko przemówieniu posła 
Qrunbauma zwróconemu przeciw Pai- 
stwu Polskiemu. Fos. G. powiedałał, 
że kresy są złączone ducham raczej z 
Rosją, zniżeli z Polską, Tego powie- 
dzenia nie zniósłby żaden parlament, a 
jeżeli Sejm polski to znosi, to jest to 
Aj towo em jego wielkiej toleranoji 

oaprzemówionia jeszcze kilku pe- 
ałów RR usją przerwano, 
Sejm odesłał w końcu do komisji 
kilka nagłych wniosków. 

Następne posiedzenie w ozwartek 

po południu. 


sfer | 


Sytuacja a międzynarodowa w Genui. 


Ostatnie przygotowania do 
Odpowiedzi rosyjskiej. 


GENUA, 10. (PAT). Dziś po poti- 
UL delegucja ro syjska przystąpiła do 


Pati , 
zi pozne]; go ustalenia tekstu odpowie- 


memorandum, któr a ma LYĆ Za- 
nę nikowana jutro w południe. Z do- 
don, poinformowanych kół konferencji 
+ RA h że odpowiedź ta, licząca kilka- 
Esto pG © DALAZO: pojednawczym 
Ról Pie, omawia drobinzgowo poszcze- 
Pin artykul st odrzu a postanowienia 
1... Eeo > artykuł U, WA cego zobo- 
oli ú Rosji do poszanowania status quo 
Joly lycznex 0 i tesyl rjal ro innych 
bę,» oraz odma WIA przyjęcia w”jego 
k cl formie art. 7 w sprawie własno- 


ej. 2A atnej, proponując powoda b 

kJ komisji" mieszanej dla ustalenia 

€j redukcji tego artykułu. Pozutem 

| nie zdaje się "odrzucą w swej odpo- 

postanowienia piui 13 me- 

idum w Sprawie zwrotu złotą Ru- 
+, «deponowancgo w Rosji. 
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, Tymezasem ) w oczekiwaniu odpo- 
wiedzi rosyjskiej prowadzone są nadal 
rozmowy w celu znalezienia for nuly 
uzgodniającej stanowisko franko-belgij- 
skie w sprawie własności prywatnej. ze 
stanowiskiem, ujętem w odnośnym arty- 
kule memorandum. Trudnego tego” za- 


dania podjął się włoski minister spraw 
zagranicznych Sehan ei AI wręczył 

iś delegacji belgijskiej tekst wypraco- 
A ej przez się formuły, co do której 


delegacja belgijska 
gu dnia jutrzejszeg 


Sprawa włogńeści jidu tą tradaością, 


wypowie się w cią- 


CENUA, 10. Włoski min wW 
zagranicznych Schanzer ER SAS 
stawiciela „Vossi: Gay? Zeitung“ w Genni 
i eświadczył, że qołożenie jest nader 
trytyczne. Wierzy on jednak w możli- 


wosé porozumienia. Koniec konferencjł 
przewiduje on według obecnego stanu 
rzeczy około 20 maja lub najpóźniej w 
końcu miesiące. Sprawa własności przed- 
stawia dla Kosji sprawę zasadniczą, a 


pracowały w 


dia Państw Sprzymierzonych koaniecz- 
ność gospodarczą. 


Watykan nie uznał Sowietów, 


WARSZAWA, 10 (A. W.) W prasie 
europejskiej zjawiła si q pogłozka jakoby 
Watykan uznał  Sowiety. Z Rzymu 
oirzymeoo wiadomość, saprzeczającą 
pogłosce o uznaniu Sowietów de Jure. 


Mowa formuła? ~ 


PARYZ, 10. (PAT). Korespondent 
Havasa w Genui dowiaduje się, że re- 
dakcja nowej formuły, epracowanej przez 
Schanzera i Jąsparx „w sprawie mająt- 
ków prywatnych obywateli mocarstw 
sprzymierzonych. ma się zgodzić na na- 
cjonalizację majątków tych obywateli, 
skonfiskowanych przez sowiety, jednak 
właścicielom fiozostawione byłoby prawo 
ciągnięcia zysków z tych majątków. 


PopląćAapljl i Wloch. 
(Możliwość dalszych rokowań). 


GENUA: 10. W kołach angielskich 
i włoskich, dobrze poinformowanyeh juź 
z góry o linjach zasadniczych rosyjskiej 
odpowiodzi, zdaje się panować zadowo- 
"enie. Przewidują tu możliwość dalszych 
pertraktacyj. Wczoraj rozeszła się tu 
wiadomość, że udało się Schanzerowi 


znaleźć formułkę, którą przyjąć będą 
mogły również Belgja i Francja, czem 


umożliwione byłoby przyjęcie propozycyj 
Ententy przez wszystkie mocarstwą. 


Co mówi premier finlandzki. 


HELSINGFORS 10. (PAT. Fin- 
landzki prezydent ministrów, który po- 
wrócił z konferencji genueńskiej, przy- 
jął dziennikarzy i oświadczył im, że w 
Genui wszystkie 


państwa bałiyczie współ: 
ścisłem poros 
ZuUmieniUs: 
Na zapytanie, dotyczące stanowi- 
ska Finlandji do Polski i Litwy, zapew- 
nił prezydent ininistrów, że. 


Fici nija, Estonja i Łołwa 
ZADIROWE ja w sprawie wie 
leńsxiej soisłą neutralncść. 
uchwał 


Na „ME „w sprawie 


konferencji warszawskiej, udzieli odpo- 
wiedzi w parlamencie w przyszłym ty- 
godziu. 
Biz kemii sE yl 
PARYŻ 10. (PAT). Hayas. 

Rada ministrów zdtwierdziia prze- 
słane przez Poincarego instrukcje 
dla delegacji francuskiej w Genui 
i postanowiłu nie zgodzić się na 
żadne rokowania w wypadku wy- 


sunięcia formuły kompromisowej w 
stosunku do art. 7 memorandum. 


W KRÓL SAHARY: 


Film ten przynosi oały szereg pięknych na miejscu zdajmowanych widoków Wenecji, morza Adrjatyckiego i innych. 
Wspaniała walka kasabinierów z przemytnikami na brzegu morza. , 
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Przyjęty być może tylko Ścisły tekst 
zabezpieczający w zupełności prawa 
własności prywatnej obywateli fran- 
cuskich. Jeżeliby Belgja zgodziła 
się na nową formułę, Francia przy- 
jęłaby ją również, jednak pod wa- 
runkiem, że będzie zupełnie zado- 
walająco rozstrzygać sprawy uwa: 
żane przez Francję za podstawowe. 


Pankit widzenia Belgii. 


WARSZAWĄ, 10. (wł.) Poselstwo 
belgijskie w Warszawie ogłosiło naste- 
pijący komunikat; 

Wobec sprawozdań opublikowanych 
w prasie co do stanowiska Belgji w Go- 
nui, Poselstwo Belgijskie, praznąc do- 
kładnie okreslić punkt widzenia Rządu 
Belgijskiego, ma zaszczyt zakomuniko= 
waé, CO następuje: 

Delegacja belgijska na Konferencji 
w(łenui nie mogła wsźaden sposób dopuścić 
możności dla Rządu Sowietów wydania 
dekretów o konfiskacie majatków boz- 
rzeczywistego i właściwego zapłacenia. 

„, Delegacja belgijska odmówiła pod- 
pisanie memorandum. które dopuszczało 
zapłacenie w bonach w razie niemożli- 
wości zwrotu. Delegacja bowiem sądziła, 
że niemożliwość zwrotu musi być; istot- 
tna, a nie wynikająca z dekretów so- 
wieckich, gdyż tuki system pozwoliłby 
na konfiskatę majątków wzamian za 
bony hezwartościowe. 

Oprócz potrzeby zachowania nacty- 
kalną zasady własności prywatnej, Rząd 
belgijski jest tego zdania, iż wszelkie 
porozumienie międzynarodowe, któreby 
nie przywróciło zaufania klasom kapita- 
listyczuym całogo świala, uniemożliwi 
samo przez się zebranie kapitałów n'e- 
zbędnych do odbudowy ekonomicznej 
Rosji. 


Prtyjażń anglo-frantaska. 


LONDYN, 10 (LAT) k inicjatywy 
Klubu Kawalerów okrągłego stału liczne 
grono wybitnych osobi: ci ze Świata 
arystokracji, armji, marynarki, kleru, 
parlamentu, przemysłu, nauki i sztuki 
urządziło wczoraj wieczór serdeczną 
manifestację wiercości przymierza 
francuskiego u ambasadora fruucu ro 
Saint Aulair'a. 

Gemna a Górny Sigst. 

GENUA, lo (PAT) W ostatnich 
dniach w niektórych zada ikach zagra: 
nicznych, jak również w pewnych pis- 
mach niemieckich, poj jawiła się w! ado- 
mość o możliwości poruszenia w Genui 
sprawy G. Sląska. Webec tego stwier- 
dzić należy, że według informacji zô 


strony tmiarodajnej, podobna możliwosó 
jest oczy wiście najżupełniej wykluczona, 
ponieważ sprawa `G. Sląska "jest osti 
tecznie załatwioną i nie może być 
miotem jakichkolwisk dyskusyj mię 
narodowych. W kołach konferencji 
wiadomość ta jest traktowana wyłącznie 
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jako bezpodstawna i 
głoska. 


Memty przecięko sankcjom  fiaansowya. 


BERLIN, 10, (PAT). Odpowiedź rzą- 
du Rzeszy pod adresem komisji odszko- 
owawczej jest już gotowa. Nola 
miecka podnosi gotowość Niemiac do 
R 0 budżetu do równowagi, 
odrzuca natomiast żądanie komisji zs» 
I nowych podatków w wyso- 
ości 60 miljardów marek i sprawą kva- 
troli finansów. 


Z Komisyj Sejmowych 


WARSZAWA, 10 (A. W.) Komisja 
rolna po dyskusji nad sprawozdaniem 
rządu w sprawie osadniotwa wojskowe- 

o na kraach wschodnich wyłoniła 
wie podkomisje: 1 dla rozpatrzenia 
walosków «głoszonych w czasie dyskusji, 
9 dla zbadania warunków osadnictwa 
Ba kresach. 


tendencyjna po- 


nię- | 


Komisja prawnicza obradowała nad 
wnioskiem posła Liebermuna o zsiesie-, 
nie odpowiedzialności osób wojskowych 
za przestępstwa popełnione z chęci zyz- 
ków. Obecny na posiedzeniu minister 
Sosnkowski: oświadczył, że stosunki 
armji nie pozwalają jeszcze na ostatecz- 
ne zniesienie tej ustawy, wobec, czego 
wniósł, aby karę Śmierci za przestęp- 
stwa, popełnione z chęci zysku utrzy- 
mać jeszcze do końca b. r. Komisja 
przychyliła się do wniosku ministra. 


Polityka polska. 


2 żyła N. P. R. w Wielkopolsce, 


POZNAŃ, 10 (A. W.) Z dniem dzi- 


"iejszym kierownictwo dziennika „Praw- 


dy“, tutejszego organu Narodowej Partji 
Robotniczej objął p. Stanisław Lonarto- 
wioz, 


"= 


Przed objęciem Sląska. 


Podpisanie układa -- 15 maja. 


WARSZAWA, 10 (A. W.) Pod- 
pisanie układu połsko-niemieckiego 
w sprawie Górnego Sląska ma na- 
stąpić 15 maja, u zaś ratyfikacja 
traktatu winna być dokonana 3 ty- 
godnie później. 'W tên sposób ob- 
jęcia polskiej części Górnego Sląska 
należy oczekiwaó w pierwszej po- 
lowie czerwca. ` 


Ujęcie szplega bolczewickiego. 
(Od własnego koresp.) 

LWÓW, 10. W. tych dniach ujęto 
tu niebezpiecznego szpiega bolszewio- 
kiego, ktory należy do najgroźniejszych 
typów, jakie działały na terytorjum 
Małopolski, 

nnleziono przy nim około 10 mil- 
jonów marek oraz walutę obcą, otrzy- 
maną od szpiegowskiej centrali w Kijo- 
wie na „akcję*, 

Władzom polskim wpadły również 
w ręce tajne instrukcje orsz spis zadań, 
jakie miał wykonać aresztowany, wre- 
Bzcie notatki, tyczące się roz mieszcze- 
nia naszych wojsk. Nazwisko szpiega 
trzymane jest na razie w tajembioy, 


Katastrofa kolejowa, 


(0d własnego koresp.h 


LWÓW, 10. Nocy ubiegłej pomię- 
stacjami Monasterzyska — Jezlo- 
rzuny nastąpiło spotkanie dwóch poclą- 
gów towarowych nr. 1834 i 1887. Cztery 
osoby obsługi pocicgowoj ranne. Dwa 
aruwozy uszkodzone, dwa wagony TOZ- 
bite” kilka wykolejonych. Ruch osobo- 
wy odbywa sią z przesiadaniem, 


Pościg za atamanem Corten 


‘Ud wiasnego kuresp.h 


WARSZAWA, 10. Pościg za bandą 
atamana Czorta rozwija się planowo w 
dalszym ciągu. 

Obława prowadzona jęst na szero- 
kiej przestrzeni i w dniu dzisiejszym 
osaczyła szczelnie tę część Puszczy 
Białowieskiejj w której znaleźli sehro= 
nienie uzbrojeni bandyci. 

Ującie atamana Czerta ma być już 
awestją najbliższych kilku godzin. 

Jak informują „Pracą* ze sfer 
niarodajnych, podpalenie lasu podczas 
przejazdu pociągu z ministrami go Wil- 
na, miało ma celu protest-przeciwko 
polityce leśnej miejscowych władz. 

Ataman Czort zostawił w budce 
dróżnika list, adresowany do zarządu 
lasów, w' którym potępia jego polityką 
i De znak protestu oświadcza, iż zarzą- 
dził wzniecenie pożaru. 

WARSZAWA, 10. Generał Bala- 
chowicz ogłosił list, protestujący prze- 
ciwko akcji atamana Czorta i oswiadczae 
jący, że generał Bałachowicz nie ma z 
Czortem nic wspólnego. 


uldrzymi strajk w Czethosłowzcji. 


PRAGA. 10. (PAT). Wobec lokautu | 
robotników, kióray dotychczas nie przy- 
łączyli się do btrajku, strajk w przejny= 


Przygolówania. 


KATOWICE 10. PAT). „Goniec 
Sląski* donosi, że komisja międzysoju- 
sznicza w Opolu postanowiła. dopuścić 
do celów iniorinacyjpych delegatów u- 
rzędników polskich również i do udzia- 
łu administracyjno-pruwniczego na ob- 
szarze G., Sląska przyznanym Polsce. 
Delegaci urzędników polskich będą 1no- 
gli wojśó do starostw i policji paóstwo- 
wej, jednakowoż bez prawa decyzji w 
poszczególnych sprawach. 

P s "WRA 


śle metalurgicznym rozszerzył Się na 67 
zakładów. Zakłady „Skoda* zawiosiły 
pracę. Delegaci związków I syndyka- 
tów zwrócili się do przedstawicieli rządu 
z prośbą o lInterwencję. Ministrowie 
obiecali poparcie żądań robotniczych. 


Jak banki pomagnią do wrosta drożyzny, 


(04 wiusnego, koreży.h 


WARSZAWA, 10. Jak się do- 
wiaduje „Praca“ Komisarz nadzwy- 
czajny do walki z drożyzną wezwał 
na 11 maja, na dziś, konferencję 
przedstawicieli banków z Małopolski, 
Poznańskiego i byłej” Kongresówki 
w sprawie uregulowania sposobów 
udzielania kredytów przez banki pod 
zastaw towarów. 

Banki udzielają kredytów pod 
zastaw towarów, zastrzegając sobie 
znaczny udział z zysków przy sprze- 
daży tych towarów. Ten sposób 
kredytowania wpływa bezsprzecznie 
na wzmaganie się  drożyzny. 

Komisarz nadzwyczajny do wal- 
ki z drożyzną pragnie ostatecznie 
położyć kres tego rodzaju akcjom 
finansowym. 


p A ER BRT) 
KOMSEJA sait“. 

WIEDEN 10. (PAT. Korespondent 
Agencji Rusta dowiaduie się z Moskwy: 
Dziś rozpoczął się w Moskwie proces 
przeciwko przedstawicielom dachowień- 
stwa z powcdu zgitucji przeciw wyda- 
niu kosztowności kościelnych na rzecz 
głodujących. Po odczytaniu aktu oskar- 
żenia, publiczność zażądała energicznie, 
aby patr;archa Tichon i arcybiskup Ni- 
kander zostali postawieni przed sąd lu- 
dowy z powodu kontrrewolucyjnego za- 
chowania się i oporu przeciw oddamiu 
kosztowności kościelnych. 

Po naradach sąd przysięgły uchwa- 
li} zgodzić się na wniosek publiczności. 


Warsztaty kolejowe w cgin. 
(Straty wynoszą przeszło pół mil- 
jarda marek). 

(Od własnego koresp.) 

ŁAPY, 10. Dziś w nocy spa- 
lity się jedne z największych war- 
sztatów wagonów w Polsce. 

Pożar wybuchł w położonym w 
pobliżu stacji Łapy tartaku i wsku- 
tek wichru przeniósł się na war- 
sztaty, które spłonęły ze wszystkiem, 


PRACA” — 117 mafii loża 


A>. BZ 


co się w nich znajdowało. Sprowa- 
dzona specjalnym pociągiem straż z 
Białegostoku zdołała dopiero po 
ośmiogodzinnych nadludzkich wy- 
siłkach umiejscowić rozszalały Ży- 
wioł. 

Według doraźnych obliczeń, 
straty wynoszą przeszło pół miljar- 
da marek. 


Z giełdy warszawskiej. 
8975. — 
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Notowano: Dolary 
Marki niem. 


Franki franc. 


Gwałtowne. trzęsienie ziemi 
w Japonji, 


W Tokio są duże straty materjalne 
i w ludziach. 


daponja jest krniną gór i niewy- 
gasłych wulkagdów.  Trzęglepie ziemi 
na wyspach japońskich Ffest dość czę- 
stom zjawiskiem. Jak doniosły deposze 
przod paru dniami Tokio mawiedzone 
zostnło nowem trzęsieniem,  spowodo» 
wanem wybuchami wulkanu. Domy 
miejakie i zabudowania oraz urządzania 
kolejowe uległy znacznym uszkodzeniom, 
Były także liczne ofiary w ludziach, 
przeważnie  Japończykaoh, -. Trzęsienie 
wywołane było wybuchami gwałtowne- 
mł wulkanu Asamayama. 
miały tak gwałtowny "przebieg, jakiego 
Japonja od „wiełu Tat enie widziała. 
Trwały one około piętnastu minut. 
Wspaniale urządzona, Wystawa Poko» 
jowa, która w chwili obecnej odbywa 
slg w Tokjo, została prawie całkowicie 
aniszozona, Wszystkie szyby popękały, 
również i eksponaty, które mieściły sią 
w gmachu wystawy zostały w większej 
ozęści uszkodzone. 

Niemniej gwałtowny przebieg miało 
owo trzęsienie tw Yokohumie. Najbar- 
dziej "poszkodowaną została = dzielnica 
chińska. Kanalizacja miejska "i wodo- 
ciągi zostały korupiatnie zrujnowane, 


enge. | neee 


A 


Aresztowanie komunistów 
w Radomiu. 


(Nastąpiło. ono Ba pełnem.posiedzeniu 
komitetu). 


Aresztowani w Radomiu dnia 22-70 
kwietnia członkowie komitetu okręgowego 
partii komunistycznej w liczbie 5 osob 
zostali przesłanł prokuratorowi. 

Aresztowanie komunistów nestąpiło 
w czasie posiedzenia k im:tetu, 

W ręce policji wpadły materjały ine 
strukcyjne, świcżo nadesłane z Moskwy. 

„Proces odbędzie się w Rado niu. 

Na ławie oskarżonych zssiądą: Da- 
wid Weinkraub, Izrael Wełtman, Lejzor 
Pencer, icek Spojzman, Józef Kie mento- 
wicz. 


gm. 


Karderstwa polityczni 
w Niemczech. 


(Ta gorączka kiwioże:cza grasuje 
teraz taicże i w Berlinie). 


Według zeznań kilku świcdków, w 
Berlinie, w nocy z dnia 21 na 22 kwie- 
tnia dwóch mężczyzn wrzuciło z mostu 
„Siero.* do $priwy ciało kobiety. 

Jak pisze „lokalanzcige:*, ta zbrow 
dnia pozostaja w związku z rozstrzela- 
niem młodego człowieka przy ul. Saskiej. 
Prawdopodobnie obu tych zbrodni doko- 
nano na tle politycznem. 

_ Zabity młodzieniec uważany był wi- 
docznie za szpiega przez paitjg krańco- 
wych lewicowców, Z tej samej przyczyny 
dokonano zbrodni z mostu, „Sierot*, 


Smia WYPRIOR Anglików 
na górę Eoeresto Nimanjach 


Głośna wyprawa naukowa Anglików 
pod kierunkiem znanego podróżnika, ge- 
nerała Bruce'a, rozpoczęta została dnia 
pierwszego kwietnia. Ekspedycja jest 
doskonale zaoptrzona w środki technicz- 
ne, spożywcze i transportowe. Nadto ge- 
nerał Bruce zaopatrzony jest w  radjo- 
stację, wysyłejącą stałe komunikaty z 
przebiegu podróży. 


Wybuchy te * 


Pod datą 12 kwiet- ` 


840 0. OWN 


niu gen. Bruce nadesłał radjodepesź 
Ewerestu, w której donosi, że gros 4 
rawany dotarł już do punktu Khagpsii 
Dzong. Wierzełfbłek ten, leżący na | 
sokości 5000 metrów, przebyto od Pomi 
przedniego KU w ciągu trzech ami 
„Droga przebyte wyniosła 95 kilometwyń 
z wysokości 3450 do 5000 metrów. 

to drugi z rzedu etap i postój, Był 88 
wyjątkowo trudny i Ciężki. BkspódyQ 
na każdym etapie musi zmieniać SR 
materjał pociągowy, przeznaczony 
transportowania bagażów i materjałów 
Ogółem ilość zwierząt jucznych wynosi 
820 sztuk, przeważnie wołów, niułów > 
górskich oda Zwierzęta te z trunet 
tylko mogą sią przystosować do oiągk 
zmiany klimatu I atmosfery, Szybko 
wyczerpują. 


Kradzież 4 miljonów > 


marek. 
(Telef, z Warszawy). 

Do mieszkania Horsza Mińkowsk$ 
go w Wapszawie, właściciala hnrtQwg 
sprzędażyż wyrobów tytuntowych, pi 5 
szedł o godzinie -8 wież, jakiś, MISSI 

Hi 
f 


"mężczyzna, podejący sio! za. Hiissiei 


kupca z Wilna, "i oświadczył domowi 
kom, ż0 pragnie się widzieć z MiAKOM 
skim, gdyż ma do nawiązania z AE 
pewną tranzakcją handlową. Gdy neii 
szedł Mińkowski, rzekomy kupiec długo" 
z nim roźmawiał, prosił o pokuzanie pig 
cygar I pepiorosów 1" wreszcie oŚWIAŃ 
czywszy, że nazajutrz zrobi u niego | 
mówienie na” miljony marck, wy% 


„wraz z Mińkowskim, któzy miał do 87 


łatwienie interes.pa mieście. W niespó? 
na 10 minut potom, gdy w mieszkał 
była tylko bratanka M., 18-letnia dzio 
ozynka, znowu przyszedł ów rzekom 
kupiec z Wilna. Oświadczywszy, %0 be! 
dzie ożekał na Mińkowskiego, poprosi 
dziewczynkę o szklankę herbaty, — POLII 
stawiony Bam w pokoju „kupiec” oLWwoj 
rzył wytrychem lub dobranym klugen 
szutludę w szafie, skąd skradł 4 miljona 
marek w banknotach 1000 4 6000 park? 
wych i nie pijąc już zamówionej herbas 
ty, wyszedł. Za ujęcie pomysłowe zo 2% 
dzieja wraz z łupem Mińkowski przezde 
oza pół miljona marek nagrody. 
i meja 


Szmiylerka” srebra. 


Wywiadowca brygady obserwnujaś 
nej urzędu ślegtczego” Bolesław ObrębsEi8 
będąc dyżurnym na dworcu głównym 
Warszawie zatrzymał podejrzaną kobiep 
która w I komisarjacie kolejowym P> 
dała się za Jure Rajchową, stałą nies 
kankę Będzina. "W walizce zatrzy DANA 
znaleziono 27 i pół funta marek w srel 
rze, W drodze do urządu śledczego uji 
chowa proponowała wywiadowcy dus 
wynagrodzenie za zwolnienie jej. 13a tatii 
przez komisarza p. Dobieckiego Rajobóż 
wa oświadczyła, że, wspomniane srobid 
jest to spadek po dziadku jej i że daig 
czył go szwagier jej, lecz nazwiska 
adresu jego nie umiała wskazać. (8 
zatrzymanej oświadczono, że zajmuje SĄ 
szmuglem srebra, Rujchowa oświadczy”? 
że to nie prawda, gdyż wtedy to inai 
by nosiła pieniądze. Podczas osobi" i 
rewizji przez wywiadowczynie znacze” p 
no na Rajchowej pod lalką w talji ps i 
płócieuny w formie długiego ciążkiesy 
worka, który zawierał jeszcze 28 i I 
funta grubego srebrnego bilonu Wa ą 
niemieckich. Wynikiem obserwacji, UM 
Rajchową było zatrzymanie jeszcze SAIMI 
kn Juskiewicza, który podczas batni S 
przyznał się, że srebro kupił od use" 
nych mu żydów, w celu spekulucji. 


-amm 


Zjazd delaegaiów NPS- 

podokręgu łódzkiej”: i 

W dniu 14 b. m, t.j. W 0 
dzielę o godz. 11 rano punktu” m 
w klubie (Piotrkowska 91) 949% 3 
sią Zjazd delegatów NPR-u podo kg | 
gu łódzkiego. Obowiązani 54 prám 
być delegaci z następującyc: Hnd 
Ruda Pabjanicka, Konstantyn 
Aleksandrów, Brzeziny | Kola ) 
z innych pomniejszych miejscowi 
ści w obrębie wyżej wskaz. 
gdzie są tylko pojedyńczy SE". 44 
wie Organizacji,  pożądaDł - 3 
udział takowych w charakter wy 
ści. Na porządku dziennym Spt“ 
bardzo ważne. 
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Sumienny i bezstronny kronikarz | 


popr ancji genueńskiej, która miala 
yć 
Światowem od czasów Weraslu, nie 
może nazwać jej inaczej, jak nie- 
przerwanym łańcuchem  przesileń, 
Szeregi em komplikujących i gmatwa- 
U Się wzajemnie konfliktów i 
hieporszumień. Zgromadzenie ge- 
nueńskie. poczęło obradować pod 
Memi auspicjami: już gwałtowna po- 
lemika pomiędzy p. Ozicrerinem 4 
p. Barthou w sprawie rozbrojenia 
a Inauguracyjnem posiedzeniu ple- 
harnam świadozyła o utajonych w 
lonia dostojnego zjazdu dyplema- 
tycznego siłach destrukcji  niezgo- 
dy. Rozbieżności były, zbyt wielkie, 
egolzmy zbyt ostre; poąe sakramen- 
ślnemi formułkami odbudowy i pa- 
Cylikacji Europy kryły się zamiary 
Ukryte—indywidualno i grupowe — 
niema] wszystkich zgromadzonych 34 
Państw. 
Dziś już rzec można, że konte- 
Tencja genueńska przeżyła dni swoje. 
ozpaczliwe wysiłki, ozynione przez 
P. Lloyda George'a i jego najbiiż- 
Bzych w celu zgalwanizowania za- 
padającego w sen nigmoty i bez- 
władu zgromadzenia, ni$ę dają wy- 
ników. Zadna szerpantha nie u- 
łatwi wyjścia z ślepej licy rozcza- 
Towań i zawodów, w |którą nie- 
Opatrznie zapuścili się | genueńscy 
turyści pod przewodem angelskiego 
Pasterza. Ekonomiczne  vybitnie 
hasła, pod któremi zwoływato zjazd 
Międzynarodowy, zbladły, zzarzeły, 
Tozpłynęły się niemal w ognu spraw 
i namiętności politycznych, Te o- 
Btalnie wysunęły się na pan pier- 
Wazy, «aómtowając wszysko inne, 
Zas drobiazgi gospodarcze, opraco- 
wane | przyjęte przez posczególne 
podkomisje są właściwie tyko szcze- 
Óllkami bez znaczenia” ss tylko ja- 
lemá „Einleitung zur Einushrung" 
(wstępem do przedmowy), jak się 
obrazowo wyraził ktoś 4 publicy- 
tów polskich. 
„, Relacje telegraficzne i dzienni- 
sargkie z Genui tchną /jakąś bez- 


TS 
IGNACY RADLICKI. 
s 


Slan obecny wyctattźfwa pol- 


skiego na Zachodzie Niemiec. 


Pol Zagadnienia reem:gracji wychodźiwa 
kraj 940 z Waatfalii 1 Nadrenii da 
male w.nno aig wysunąć na przodujące 
YZ naszej polityni wswnętrznej. 
Państw twierdzić, iż poza sprawą granic 
Esaad Polskiego i awiązanych z tem 
atosuny e ostatecznego uregulowania 
lers ÓW na Górnym Siąsku, sprawy 
weatlą W Wschodniej Małopolsxi— 
nnper migracji stanąć winna na czele 
Ea zagadnień, 
etyiko względy polityczne, wy- 
alf wająca z $ DI traktatu wersalskiego, 
nie ~“ Z8iędy natury gospodarczej skio- 


powinny rząd k jeci e 
tychmiastowej ko s! do podjęcia na 


Ponieważ: 


ja botaik polskina Zacho= 
'e Niemiec jest niesłycha- 
nie pracowity. 


* Kweatja rozszerzenia poczucia o- 
śkich w Prady wśród robotników pol- 
Własne any wzmocnić  produkcyjność 
nie eto kraju, przedstawia niesłycha- 
kaxi nłosłe znaczenie. Ekonomja wy- 

da jaka kolosalna rółnies istnieje 
Na Y intensywnością pracy wśród róż- 

a narodów. Przed wojną obliczono, 
tobora al iach Uralu pracuje 142,489 
RE: ów, , Gdy fa sama wydajność 
dzial. mogiaby być osiągnięta przy u- 
Na. 13,165 robotników angielskich. 

sórnika w St. Zjednoczonych przy” 


najważniejszem wydarzeniem | 


i 


WWE EDR. O POI 


brzeżną pustką, nudą i pesymizmem. 
Czyta się to wszystko jak suche 
sprawozdanie z jakiegoś niesieka- 
wego zjazdu zasuszonych mumij 
akademickich. Jeśli mię dzieje w 
Genui coś ftnteresującego (a dzieje 
się niewątpliwie), to tylko za kuli- 
sami, w konspiracji, w  zaciszoych 
apartamentach eleganckich hoteli i 
nadmorskich rezydencyj. Ale te 
rzeczy ciekawe i szczegóły pikant- 
ne uchodzą oka i ucha kilkuset 
sprawozdawców dziennikarskich. Po- 
zostaje trudny do przełknięcia co- 
dzienny tasiemiec wiadomości, wy- 
pchany bezwartościową sieczką i 
niestrawnemi okruchami z bankie- 
towych stołów. Trudno z takich 
elementów budować—prawdę. Mo- 
żna się jej raczej— domyślać. 

W chwili, gdy to piszeniy, de- 
legacja sowiecka nie udzieliła jesz- 
cze -odpowiedzi na memorandum 
sprzymierzonych. Male są widoki 
dojścia do porozumienia, o czem 
świadczy chociażby odjazd znacznej 
części kolegów p. Cziczerina do 
Berlina. W atmosferze nadszpre- 
wiańskiej czuć się będą bezwątpie- 
nia lepiej, niż nad lazurową. zatoką 
Genui. P-Barthou powrócił wpra- 
wdzie z Paryża, ale bez widocznej 
skłonności do ustępstw i kompro- 
misów. Przeciwnie węzły solidar- 
ności państwowej Francji i Belgji, 
opartej nietylko na wspólności inte- 
resów, ale bardziej na wyczuciu 
wsjz:ólnego — niebezpieczeństwa, Za- 
cieśniają się w sposób, zamykający 
furtkę porozumienia, Premjer an- 
gielski, atakowany coraz silniej 
przez znaczną część najpoważniej- 
szej" prasy londyńskiej, daremnie 
miota dość nieprzyzwoite pogróżki 
pui adresem opornych  „sprzymie- 
rzeńców*. P. Skirmunt- preparuje 
plastry łagodzące, i — piechcąo do- 
puścić do formalnego zerwania ob- 
rad—proponuje zawiesić rokowania 
z sowietami; tymczasem zaś komisja 
międzynarodowa  iniałaby zbadać 
możliwości gospodarcze Rosji 4 u- 
stalić ostatecznie gwaranejo, jakich 


padło z górą po 100 tys kilozr. wydo- 
bytego wzgła rocznie, natomiast w Rosji 
26 tys. kilogr. . 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
iż wydajność robotniza na Zachodzie 

emizc zwłaszcza w hutach (tyl:o z 

powodu lepszej organizacji pracy i lep- 
szych urządzeń tezhniczhych — przyp. 
Redakcji) w porównaniu do wydajności 
robotników polskich jest większa. 

Nakazem polsxiej polityki przemy- 
słowej jest dbanie o wzmocnienie pro- 
du:cji przez infensywność pracy. Spro- 
wadzenie wychodźtwa do kraju przy- 
niesie pod tym wzzlędem pożądane re- 
zultaty. 


l. Robotnik polski na Zacho- 
dzie Niemiec posiada wielui 
zmysł Gszczędnościzwy. 


Prawie wszyscy robotnicy w dru- 
jący z gniazd rodzinnych na Zachód |:- 
czyli Się z powrotem do krau. Szli, 
aby zdobyć pieniądze na kupno roli w 
stronach ojczystych. Dowodem oszcz:d- 
ności bylo nadzwyczajne powodzenie 
banków. Bsnk przemysłowców w Ober- 
hausen, orez Bank Robotni'ów ze swe- 
mi licznemi fillzmi przesyłał miljony 
marek rocznie do kraju. 

Spadsk waluty polskiej w ostatnich 
dwóch latach powoduje zanikanie w 
społeczeństwie tej.tnk doniosłej w życiu 
państwa cechy;  jakxolwiek robotnik 
polski w kraju nie zawsze móżł sobie 
coś zaoszczędzić, a ten nawst, który 
chciał lub mógł coś odłożyć, Zie na tem 
wychodził. 

Mimo to tę dodatnią cechg—ti. o- 
szczędność należy rozszerzać, a najlepszą 
rzeczą jest żywy przykład, jakiby da- 


waii wychodźcy sprowadzeni de kraiu. | 


należałoby od niej zażądać wzamian | 
zA kredyty i pomoce w odbudowie. 
Wszystko. ma się zacząć znowu od 
początku, aby nie doprowadzić do 
żadnego końca. Bo nie może. być 
tego końca w obecnej konjunkturze, 
gdy Rosja i Niemcy znajdują cichych 
popleczników w łonie tych, którzy 
do r. 1918 wspólnie pracowali nad 
przebudową stosunków światowych, 
wyrywając kły pruskiemu military- 
zmowi i stawiając tamy idącej ze 
wsohodu ozerwonej zarazie. 

Czasy się zmieniają... Na fir- 
mamencie europejskim zaczynają 
błyszczeć nowe konstelacje politycz- 
ne. Około idącej na podbój straco- 
nych „rynków Anglji grnpują się 
coraz bliżej, coraz Ściślej Włochy, 
Niemcy, Sowiety. Po przeciwległej 


stronie pozostają: Francja i Belgja. ' 


Ameryka wycofał» sią Bo spraw 
starego Świata, Japonja oscyluje od 
wypadku do wypacku, w sprawie 
rosyjskiej zachówując zresztą wielką 
rezerwę w stosunku do rmądu so- 
wietów. 


Niewątpliwie konferencja ge- 
nueńska przyspieszy moment, gdy 


Polska stanie przed „koniecznością 
decyzji i wyboru. Trudno bowiem 
będzie usiedzieć długo na dwóch 
stołkach. Polska musi znałeźć sobie 
właściwa miejsce, nasza polityka 
zewnętrzna — odpowiednie łożysko. 
Nie sądzimy, by łożysko to wybiczać 
miało aż poza granice koutynentu. 
Londyńskie mgły wybitnie nam nie 
służą, .a połów w mętnych falach 
nie dla każdego jest miiem i ko- 
rzystnem zajęciem... 
B. D. 


Błyskotki i świecidełka. 


Najniepotrzebnięż, w świecie niby 
demokratyczna i republikańska Polska 
wynalazła sobie błyszczące zabawki w 
postaci orderów, któremi umyśliła ovoda- 
rzać-swych zasłużonych obywatel. 

Ba, gdyby istatnie obdarzała za- 
służonych—może pomysł podobny datby 
się jakos pogodzić z wymuganiami wie- 
ku dwudziestego. Alerniestety—władza, 
wprowadzająca w Polsce ordery, zamic- 
rzała ugłaskać endeków  przęz. obsadze- 
nie nimi kapituł orderów: jakgdyby: naj- 
bardziej zasiużeni względem śniepodlef- 
łej Polski byli endecy, Kiórzy nawet 
mówić sobie 4 niepodległości nie pozwa- 
lali, dopóki istniał carat, a w Polsce 
niepodległej są  najdestrukcy jnieszym, 
głupio opozycyjnym elementem! 

Rozdając blyskotki endekom, wła- 
dza nie orjentowała się w taj 
prawdzie, że chamstwa duchowe korzy 
się tylko przed mocną pięścią — ale na 
głaskanie reaguje zębami. Rezultat 20- 
stał osiygnięty zgołu nieoczekiwany: oto, 
giy rząd wystąpił z wnioskiem 0 nada- 
nie orderów szeregowi kandydatów. ka- 
pituła jednego z orderów poczęła oce 
niać „tych kandydatów według ich po- 


wielkiej | 


glądów politycznych. Kaadydaci, podej- | 


rzani o przekonania nieendeckie, zostali 
odrzuceni. Rząd listy kandydatów powy- 
cofywał—stat sią skandal. 

Teraz widać już wyraźnie, że or- 
dery będą zdobiły w Pol piersi nie 
tych, którzy się czemkolwiek dobrem za- 
znaczą, alą tych, którzy będą posładali 


ile Rebotni< polski na Zas 
chodzie Bliiemiec jest bardzo 
kulłuralny, 


Wzorując aię na wyższych potrze- 
bach robotników niemieckich, mimo 
swaj a'rzętnei oszczędności, musiał się 
tam robotnik, polski zszospodarować i 
żyć przyzwolcie. Przeciętny góruik zaj- 
muje miesz asie, złożone z trzech pokoi, 
posiada przy domu ogródek, a gospo- 
darstwo domowe tak urządzona, iż nie- 
jednokrotnie otrzymywał na wystawach 
hygienicznych nagrody. 


IV. Robotnik polski na Za- 
chodzie fismiac jest usp 
łeozniony. 


Niema Polaka w Wastialji i Nad- 
renji, któryby nie należał przynajmniej 
do jednego stowarzyszenia. Liczba ste- 
warzyszeń dochodzi do rieSpotysanej 
lczby na tatiem terytorjum. Poczynając 
od różnych organizacyj młodzieży mę- 
skiej i żeńskiej, organizacyj kościelnych, 
oświatowych, kulturalnych, gimnastycz- 
nych, gospodarczych i politycznych bar- 
dzo Czynny udział biorą w ogólnych 
radach załogowych po kopalniach i fa- 
brykach. oraz radach miejskich.. Dość 
wspomnieć, że na samym Zachodzia 
wychodzą dwa dzienniki „Wiarus Pol- 
ski“ i „Narodowiec*, Oraz p.sma tygoć- 
pbiowe i miesięczniki. 


Yy. Robotnik polski na Za- 
chodzie Niemisc jest oby» 
watelemn lojalnym. 

A to dzięki przabywaniu w pań: 
stwie, wktórem mimo wszystkie jego wa- 
dy—jak militaryzm, buta i inne—była zj 
podantyczną ścisłością przestrzegana 


przyjaciół politycznych w kapitule, Ma- 
walerowie pewnego orderu nie będą stu- 
nowili zastępa ludzi zasłużonych, Ice 
zwartą klikę ludzi wzajemnie się popie- 
rających, o wyraźnem zabarwieniu jl 
tycznom. Będzie więc klika pod fir: 
„Połonia restituta“, będzie pod „Orie 
Białym, z 

Wobec wyraźnie zarysowywujący: 
sią w przyszłości klik takich — jedy: 
rada rozsądna brzmieć: musi: Wrzuć 
błyskotki do kosza, albo pozostawić je 
tyłko dla ozdoby choinek w okresie B3 
żego Narodzenia, zaś członków kapitul 
zapędzić do pożytecznej pracy. 

Ponieważ jednak rady rozsądni 
Polsce nie mają pokupu, więc udz 
rad innych, które może przez czytcini- 
ków „Pracy* nie zostaną potraktow 
dostaiecznie poważnie, ale które w-5!' 
rach mizrodajpych spotkają sią zapew! 
z poshichem. 

A wiec czy nie należałoby roz 
wać orderów według klucza partyjne 
juk naprzykład rozdawane są miejsca 
ko:nisjiach sejmowych? Każda partja i 
stawał corocznie do rozdania tyi 
orderów, ileby na nią przypadało, stus0- 
wnie do siły posiadanych wpływów. 

Komuby się zaś ten sposób nie 
dobał, ten może zgodzi się na nastę 
jące rozwiązanie sprawy: oto obok istn 


KOM 


)- 


jącej już kapituły endeckiej jakie 
orderu założyć trzeba cały szereg inn 
kapituł — po jednej dla każdej z isti 


jących partyj. Każda kapituła mogłabj 


litera prawa porządku prawnego i wła- 
dzy. Przy nasze| łatwości krytykow 
element ten dodatnio wpłynąłby na o- 
toczenia. 


Vi. Rcbatnik polski na 
Ghodzie Nicmiec jest gilio- 
kim polskim, patrjota. 


Otoczony żywiałem obcym, instynl 
townie szuzał oparcia o kolturę po 
Czując okazywaną mu przez Niem 
wyższość społeczną, żył świztlaną wi 
w wyższość duchową narodu poisisie 
i jego idealne dążenia. To też Pols.ę 
— którą może przeidaalizował, Loc'a 
tas serdecznem, „szczerem uczuciem, 
jakio rzadko się spotysa w samej Polsce. 

LJ 


Zmuszeni warunkami ekonomicz- 
nemi, jakie się” wytworzyły w obecn=m 
województwie poznańsiiem I pomorskiem 
w latach 1870—1890, jak również osla- 
wionemi ustawami antypolskiemi, a w 
szczególności "ustawą osadniczą, liczni 
robotnicy rolni I drobni zagrodnicty u- 
dawali się na Zachód Niemiec do prze- 
mysłowych okolie Westfalii i Nadren i. 
Nęciła ich tam łatwość zdobycia pracy. 
wyższa zarobki, jak również ogólne wa- 
runki życiowe i gospodarcze. 

Liczba emigrantów przed wojną 
stale wzrastała 1 wedlug urzędowego 
spisu doszła w r. 1910 

w Westfalji do 182,517 
w Nadrenji do 71,095 r 
ogółam 254,202 

Jateli jednak do taj liczby doli- 
czymy t. zw. dwujęzycznych—to można 
śmiało przyjąć, zo ogółem Poiasów była 


przeszło 280 tys. 
SENS CZ.) 
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pieograniozonej. ilości rozdawać na wszy- 
śtkie strony ordery. 

Byłaby to reforma bardzo demokra- 

ozna, bo wkrótce wszyscy partyjnicy 
szozeliby orderami, a ordery te mialy- 

by taką wariość, jeką praywiazywaliby 
è nion spomą snay je jubilerowie; 
wartość ta bylaby ednak 4086 wysoka, 
bo jubilerowie nib pominęliby sposobno- 
ści pociągnięcia paseczka, Na rogach ulio 
ARRAY afisae agitacyjne, przyznają- 
ce taki Inb inny order za wstąpienie do 
partjij za przejście z jednej partji do 
firugiej, ta druga partja przyznawałaby 
wyższy stopień posiadanego jaż orderu. 

Obawiam się jednak, 2e Żadna m 
moich peok oyj nle zostanie rzyjęta 
wskutek niedojścią do sfer miarodajnych, 
które wogóle starają sią ozytywaó jak- 
najmniej. Wszystko więo może pozostać, 
jak dotychczas, 

W tym wypadku niebawem poczną 
zapewne występować kapituły a wnio- 
skami, prowadzącemi do ostatecznego 
uchwalenia etanu obeonego. Wnioski te 
będą zmierzały w kierunku wprowadze- 
nia do statutów orderowych zmian, któ- 
reby zmuszały każdego kawalera orderu, 
tprzeniewierzającego sią endocji, do zwro- 
su posiadanego orderu kapitule, zapła- 
ęenin RA, grzywny, i któreby je- 
szcze plętnowały go na całe Żyoie. 

St. Kret, 
inn 


fa marginesie chwili. 


Tragifarsa pochodowa. 


Przed 8 maja PPS-owoy różnemi 
mniej lub więcej brudnemi sztuczkami 
starali się odciągnąć robotników łódz- 
kich od NPR-owskiego pochodu 8 maja. 
Tym panom mniejszą przykrość sprawi- 
łyby tłumy robotników w ND-ecklm po- 
chodzie 8 maja, aniżeli w naszym. Na 
umartwienie PPB. proletarjat łSdzki do- 
hitnie wskazał z kim chca iść i z kim 
manifestować, występując w sprawnym 
kllkudziesięciotysiącznym pochodzie N.P. 
' R-owskim. Łódzki OKR. pepesowski roz- 
ptawił się wzdłuż Piotrkowskiej ulicy i 
liczył, Uczył NPR-owoów, ale z braku 
gdpowiednich zdolności do rachunków do 
końca doliczyć się nie mógł I niejedno- 
krotnie... musta? łlozyć od początku. Tem 
się tłomaczy, że naliczył tylko kilka ty- 
Bięcy. 

Zmija PPS-owska syczy w gadzi- 
nowym „Łodzianinie* i nie zapomina o, 
płubionych bajeczkach na temat „milita- 
fyzacji kolei“, łżąc przytem co sią zmie- 
d0i. Tylko nie mająca nio do stracenia 
banda bankrutów politycznych po tem 
gay pierwszy raz w Polsoo Niepodle łej 

d. 6 stycznia roku 1919 stan wyjąt- 
+owy wprowadził raąd tow. Jędrzeja 
Moraczewskiego, po tem, gdy pierwszy 
ruz w tym samym styczniu i pray tym 
pamym tow. Moraczewskim palała się 
krew manifestantów na ulicach stolicy, 
„może stawiać wogóle komukolwiek Sa- 
ranty co do stanów.wyjątkowych. 


c Jo oo o C AEC A 


MAURICE RENARD. 


Dziwy. dr. Lerna. 


Wszedł jeszcze raz na scene, żeby 
gią pokazać publiczności, kłaniając się 
flezgrabnie głową. Myrmidona o świń- 
kich oczkach. Było to „dziecię miasta*, 
więc robłono mu owacye niesłychane. 
Hazywał się „Bastyon z Nauthel, szampion 
Ardenów*. 

Emma podnlesła się, bljąc tak gwal- 
tewne brawa f krzycząc na cały głoś, że 
budziła wesołość na sall, - 

Szamplon spojrzał na nią I posłał 
jej ręsą całusa "Okryłem się ponsem 
wstydu. 

Wróciliśmy do hotelu, wymieniając 
arę gorzkich zdań — co wróżyło noe 
ez p eszCzot. 
= Boz pieszczot, ale za to głośną. 

Nasz pokój leżał tuż nad sienią, przez 
kitrą przejeżdżały wciąż wozy i automo- 
bile — co ml wróżyło nowe nieszczęścia 
1 nfer'ot:iwotci. : 

anek przyn!ósł mi. niespodziankę. 

Byłem sem w łóżku. 

Zadzwoniłem na siugącego. Przyniósł 
mi list, który zachowałem dó dziś dnia. 
Pismo było koszławe, pełne kieksów, o 
kaniebnej ortografii. 
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Drogi mikołaju. 
Paaepraszam ciebie za przykrość, 
ale mószę cłebie opóścić, znalazłam 
wczoraj inego pirszego kochanka, 
© któro go bilam się £ isoną. Aleyd 


Za rząd Witosa zdobył się ma po- 
mysł HUCIE kolei, jest to w pierw- 
szym rzędzie wina ppsowskiego rządu 
Moraczewskiego, który pierwszy dał do- 
bry przykład. Ciekawe jest dlaczego 
PPS-owoy, wychwalając różne „reformy* 
Moraczewskiego, o wielkiej „reformie* 
wprowadzenia stanów wyjątkowych z 
rozstrzeliwaniem manifestantów ani słów- 
kiem nie Pisnąf... 


i 


Głosy publiczno. 


Miepowołany moralizstor. 


W jednem z miejscowych pism przed 
paru dniami skazał się mdły, podlany so- 
sem taniego patijotyzmu artykulik p. t, 
„Rocznica 3-go maja a młodzież szkolna“, 
Autor artykułu stawia pod pręgierz opinji 

ublicznej szkoły, które nie wzięły udzia- 
n w tegorocznym JR trzeciomajo- 
wym. Poniewa$ś należę do liczby tych, ma 
których spadają papierowe gromy p: Pol- 
kiershiego (kto to taki?), przyczyniłem sią 
bowiem mimọ woli do tego, że jedna ze 
szkół została przez tego pana napiętno- 
waua — uważam więc sa rzecz niezbędną 
wypowiedzieć w tej sprawie słów kilka, 

Jeseli chodzi o rzecz zasadniczą w 
wychowaniu, a młanowicie o konieczność 
wpajania w młodzież szkolną szacunka I 
miłości dla tego wszystkiego, co wielkie 
w naszej przeszłości—to niepotrzebnie p. 
Folkierski nas nauczycieli o tem poucza 
w tonie namaszczonym, niemal prorockim, 
Jest to bowiem podstawą elementarza wy- 
chowania narodowego i obywatelskiego. 

Insynuacja zaś © antypatrjotycznych 
oksperymentach w odniesieniu do szkół 
miejskich byla zgoła zbędna i w najwyt- 
szym s'opnin miesmaczna. Czcić bowiem 
wielkie zdarzenia przeszłości narodowej, 
to nisśgąt wcale jednoznaczne z tem, b 
ja uczęć akurat kubek w kubek tsk, ja 
się to p, Polkierakiemu podoba. 

Właśnie Gimnazjum Miejskie, o któ- 
re tema Panu tak chedzi—uczciło wielki 
dzień 8 maja tak, jak uważało 28 rzecg 
najodpowiedalejszą i sądzi, że spełniło 
swój obowiązek wobec przeszłości i na- 
rodu. Trybunałem do sądzenia jednak tej 
sprewy, jest w każdymbądź razie nie psn 
Folkierski, Na szczęście dla szkolnictwa i 

racającego w niem nauczycielstwa minął 
fas bezpowrotsio czas, kiedy to do spraw 
szkolnych każdy uważał się za powołane- 
go mieszać, 

Dziś instytucją, której rozporządzeń 
nauoczycielstwo z całą lojalnością słucha, 
jest w najwyższej instancji Ministerstwo 
Oświaty, a na łódzkim gruncie Kurato- 
rjum Szkolno. 

Skoro te władze nie wydały rozpo- 
rządzeń, przepisujących sposobu ozozenła 
rocznie narodowych, to tem samem. po- 
zostawiły poszczególnym szkołom swo- 

odą w wyborze sposobów świętowania 
4 maja. <A 

A jeżeli tauk jest, to oozywiście 
możnaźbyło wziąć udział w pochodzie. 
Nie może być jednak nikomu policzone 


się nazywa, To ten byozy chłop, 
co wczoraj dostał na rodę. Wra- 
cam do nie Qo, bo mamgo "pod 
skurą. Byłam długo u Lerna bo mł 
durzo Objeoał piniendzy. Ale teraz 
ty byś nie był se mną szczęśliwy 
i bym ciebie zdradziła bo tyiko 8 
razy byłeś naprawdę menszczyzną. 
Raz, jak cie byk poturbował raa w 
lasku i raz, jakeś uciekł potem ode 
mnie. Reszta to nie było Te. Ja 
chce prawdziwego menszozyzny. TQ 
nie Twoja wina wienc myśle że cł 
nie zrobie przykrości 


. Rzegnsj na całe życie 
Emma Bourdichet. 


Wobec tak kategorycznego rozwiąza- 
nia i to pisanego tak barbarsyńskim jęcy- 
kiem, nie zostawało mi nic innego, iak 
ułedz. 

Zresztą, czyż uczucie, jakie teraz 
objawiła Emma, nie było. takie same jak 
to, które ią dla niej żywiłem — dla jej 
ciała | źródła je! niewierności 

Miałem na tyle jeszcze 
te odłożyłem na drugi dzień 
myślanła. 

SŚpytałem się o pierwszy pociąg do 
Paryża i zamówiłem miechanika, któwyby 
zajął się ekspedyowańiem automobiłi, a 
racte) Klols=automobiiu. 

Wkrótce przyszedł mechanik. 

Poszliśmy do garażu. 

Automobil snik}! 

Dómyśliłem się w tem współudziału 
Emmy, ala milęząłem. 

Natomiast Wlaleicie! hotela; był zda- 


silnej woli, 
moie rog- 


„iFAUA* = 11 maja 1988 roku, 


za zbrodnię, że w pochodzie nie szedł, 
a uczoił rocznicę narodową w ińny spo- 


sób. 

Dlatego też inwektywy p. Folkier-ti 
skiego trafiają w próżnię. 

Jest jednak rzeczą stanowczo nie- 
przyzwoitą, żo ten pan przywłaszcza so- 


M 131 
bie prawo udzielenia przestróg 1 mi 
władzom szkolnym, one powinny f 
stępować w sprawach, dotyczących 83 
To niesmaoznel 
Z. Hajkowski 


8 
nauczyciel Gimnazjum miejskiog 
ein 
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Rocznica Kaniowska. 


Oddziały 10 Dywizji Piechoty, sfor- | 


mowanej z b. Dywisji gen. Zeligow- 
skiego, 8 obeonie z Łódzkich Dzieci 
święcą dzień 11 maja, jako ozwartą 
rocznicę bitwy pod Kaniosem, kiedy 
to garstka rycerzy il brygady Liegjonów 
oraz H Korpusu Wschodniego stoczyła 
nad Dnieprem walkę z przeważającemi 
siłami nieprzyjaciela, bez żadnych wi- 
doków powodzenia, a jedynie dla rato- 
wania honoru Oręża Polgkiego. 

Chociaż ból rozdzierał serce, cho- 
cias gniew mroził krew w żyłach, fi- 
zyozna niemoc społeczeństwa Polskiego, 
przygniecionego nawałą najeźdźcy, ka- 
zała milczeć i cierpieó. Jedynie nie- 
liczny, leca hardy żołnierz Polskich od- 
działów, nie mógł wobeo sądu historji 
wyrzec się protestu. 

Wędrówoe “ polskich bojowników 
zagrodziły drogę oddziały wojsk nie- 
mieckich w pobliżu rzekł Dniepru. 
Wyjścia żadnego nie było, los zgóry 
przesądzony, a jednak żołnierz polski 
rozpoczął walkę, aby ulec, lecz Z orę- 
tem w ręku, aby przelaną krwią zado- 


kumentować prawo narodu „polskie? 
do swobody, do samostanowienis 
sobie. d 
Tym, którzy nio legli na pól! 
Kaniowa, przypadł w udziale 108 pi 
domnych rozbitków. Niepokonani JE 
nak na duchu dążyli oni różnemi a 
kami na Murman i Kubań,  pooląbć, | 
wieścią o formujących się nowych © 
działach Polskich, s 
W ten Sposób stworzyła 681% 
Kubaniu 4-ta Dywizja Strzelców gr 
Zeligowskiego, dzisiejsza 10 Dy“ sh 
Piechoty, której chłubna tradycja U] 
być drogą dla Łodzi, zasilającej Je gł. 
regi swemi dziećmi. ! 
Dowództwo 10 Dywizji piech 
spoczywa obecnie w rąkach zaslugom 
i dzielnego £ołnierza polskiego — PW . 
Małachowskiego. 


" 


EJ 
Dziś jako w rocznicę Kanioni 
Dowództwo 10 Dywizji urządza uroti 
stość wojskową. Wieczorem odbe, 
się w sali Kasyna Oficerskiego wit’ 
towarzyski. | 


O mddyżię płat w przepyśle metalowym. 


(Wybuch strajku). j 


Jak wiadomo, robotnicy w prze- 
myśle metalowym wystawili żądania 
podwyżek od 75 do 85 proo. W spra- 
wie tej odbyły się już poprzednio dwle 
konferencje z przemysłowcami, trzecia 
odbyła się w dniu 9 maja. 

Na konferenoji tej, kiedy już usta- 
lono stopę procentową, i zdawałoby się, 
że tym sposobem zatarg zostanie polu- 
bownie załatwiony przemysłowcy nagle 
oparli się i oświadczyli, %0 godzą się 
na podniesienie płac minimalnych po- 
dług określónej stopy procentowej, na- 
tomiast place wyższe, które już pra- 
cownioy otrzymywali z: racji kwalili- 
kacji zawodowej — postanowili pozoe 
stawić do swego uznania aby mogli w 
ten sposób dodać nawet niższy proceni, 
co sprzeczne jest z przyjętą ogólnie za- 
sadą podwyższania płac. h 

Drugim punktem spornym stał się 
termin, od którego p dwyżka ma obo- 
wiązywać. W umowie poprzednej z 
dnia 10 marca r. b. na żądanie prze- 


nia, że to ręka śmiałych bandytów — i dał 
znać na policyę. 

Po jakimś czasie wrócił, mówiąc, że 
na jednej > ulic przedmieścia znaleziono 
automobil nr. 234—XV, opuszczony — 


wodu braku benzyny, Rezerwoar był pusty, 

- «Doskonale! Pomyślałem sobie. Klotz 
chciał się schować. Al: nie liczył się z 
brakiem paliwa — i ot — ucieczka się nie 
udała*, 

Dałem więc instrukcve mechanikowi, 
żeby się zajął 
wagonie 

— Proszę to zrobić koniecznie, bo 
śpieszę sla na mój pociąg — nalegałem. 
A przedewszystkiem, niecli pan nie napeł- 
nia rezerwoarul! 


ulokowaniem maszyny w 


ROZDZIAŁ XVI. 
Śmierć ozarawnika, 


A oto teraz sigdzą w moim pałacyku 
na bulwarze V. Hugo, try wynająłem 
dia Emmy. 

Sam siedzę z memi dziwnemi my- 
glari i wspomnieniami, bo — Emma wo. 
lala oddać Alcydowi swoje wdziękł. 

Zresztą — co mi tam! 

Pocrątek lutego. 

Płomień huczy na kominku. 

Od czasu. mego powrotu do Parvża, 
siedzę bęzczynnie i —gpiszę co wiece r | 


i co rano na tym okrągłym stoltu mo | 
dziwne przygody. j 
Czy to koniec? 
Automobil- Klotz stoi w remizie 


zamknięty w specjalnie dla niego skon- | 
steiowanem pudle, 


wedie jego domysłów przez złodziei z poć 
| 
| 


mysb wców Związki Robotnicze prze 
Mostaowego zgodziły się, żeby umi 
wyunwiać na dwa tygodnie, 60 tet 
stało wypełnione, a mianowicie ter 
upłyrął dnia 24 kwłetnia, a prze | 
słowo przez całe dwa tygodnie nie A 
li odwiedzi, grając w ten sposób” | 
zwłokę je 
do też, kiedy zdawało się, tegi 
zgoda zapadnie i że podwyżka w DĄ 
umow bądzie obowiązywać od dnb uf 
kwietja, przemysłowcy  opierająć g' 
uznania wprowadzonej przóz siebló. 
sady, dica podwyższyć płace d0 
od dni: I maja. o 
Olurakterystyczne jost, że przej, 
słowoy, którzy w swoich fabrykach s 
gdy sią nia stosują do umów, najwy: 
zabierają głosu na konferencjach 1 ma 
wiącej Oponują przeciw daniu rob” | 
kom podwyńeck. . pit” 
Rozgoryczeni stanowiskiem Poj 
mysłowców robotnicy w dniu 10 | 
porzucili pracę. | 


14 
Mimå moich poleceń, mechanik wi 
benzyny dę rezerwoaru — to teź aigi 
śmy, wraz z szoferem nie mało Tc 
żeby przyprowadzić to zwierzę do + tg: 
Klotz — zaczął swe grymasy O por 
go, że zgcucholał unały motor na 59, 
ni, który stał przeć, nim. s go 
Co z nim było. robić? Sprzedać sj 
Zniszczyć? Zabić profesora w jeg0 7, 
niej inkurnacyi? BAOD to zbrodtii ny 
Wiąc go zamknąłem w pudle, dip 
mocowałem łańcuchami, a drzwi % 
mizy zaryglowałem. guz” 
Ale nowe zwierzę całe nocć odg? 
ta okropną chromatyką żałosnych £ 
sów. Sąsiedzi skarżyli się. adji 
W swojej obecności kazałem 
syrenę. Odśrubowaliśmy śrubki 
przyszło do odjęcia szlauchu, mi iy! 
głlśmy, że był jakby przyroŚ rsl 
pudła. Trzeba go było siia *. jygł 
Przy tej operacyi cała maszyna Z% 
tała. i 


nA 

Coś- płynnego, . pachnąceB? gy 
wytiekło n rany i Re kropla p° 

li z odciętego miejsca. ża 1 
; Doszedł th wniosku, i 2 ob 
wplywem jakiejś siły życlodajnić, ago! 
stał się ciałem organicznem. 
napróżno usiłowałem zastąpić 6 
resor nowym. Byłoby to togam o - 
kawałek drewna zaszczepić > 
drzewo. o W 
Pozbawiony organu gloso weg psd 
zień mój nie przestał Ah M, 
skakać w swej klatce. 
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EJ Sprawy robotnicze. 


SĄ e 
29 Ządania tramwajarzy. 
Pracownicy tramwajowi wy- 
jskief val! do dyrekoji żądania pod- 
gs płac o 60proo. Termin odpowie- 
E- m wyznaczyli na dzień 15 maja. 
g Płace robotników portos 
wych w Gdańsku, 
lo Przyjęta w Gdańsku została nowa 


Guyfa płac robotników z 
i 1 portowych. Otrzy 

iae A 86 oni będą dajennie 220 mk. niem., 
ils i Badto za każdą godziną dodAtkówĄ 68 
enia I" kit 66 mk. i niedzielną 70 mk. 
ttemieckich, 


3 Maz: [jano 

ald i l 

R Kącikiem. 

g „ | Po co matrykuły? 
Ponjeważ w Łodzi igtuieje powozochne 

w uczap(6, . 

Śp ojos tdsetoty sa tap, 3 płata iram 


4 win nna Wszyatkie dsioof w drłejeżdzłe tramwa- 


gi | woktować jako ucąt! | nózentce i GA priae 
jei wyją stać o) nioh ofłktę podług norm ul- 
jechif on ltsloty, | obeonie — jak dawpiej — 
1400 | dułtorzy wymagają od młodocianych fasa- 
p. Ri’ otay wanla matrykuł, a te snacspa li- 
dziatwy szkolnej fo panta tego alọ po- 
A Biyi drożyzna zdj d fotdgrafiCznych nie 
M ld olor pozwala sRopatrayć w fotografją 
aowi W swoje, więc dziatwa projetarjatn jest 
če kraywdzona, niesłusznie płac40 za Vilo- 

d | eor postug taryfy dla OT CA s 
= «aTfąd tramwajów, w imię dodra dslatwy 
wies del winisn ER Łądania matrykuł na 
| Miwajach zpteść, Jakó zgoła w wóśruDkach 

boonych zbytecyny. 
sd X. X. 


Wiadomo tiee, 


pra 


Kalendarzyk. 
Dziś Mamerta 
Jutro Pankracego 


Wschód słońca, 5 m. 08 
Zachód 3 7 m. 59 


Wschód ksłęfyca 8 m. 03 
Zachód g 12 m. 27 


Czwertek 


» . — Walka z drożyzną. Woje- 
Wództwo łódzkie wydało odezwę do 
Śrzeszeń zawodowych i handlowych 
raz do organizacyj tak konsumen- 
ow jak i wytwórców — o utwo- 
fzeniu Nadzwyczajnego Komisarjatu 
0 walki z drożyzną i o zadaniach 
ego Komisarjatu, oraz o konie- 
SZności współdziałania z władzami 
Tządowemi ogółu społeczeństwa na 
$runcje walki z hydrą drożyzny. 


Otwarcie wystawy  retrospektywnej 
w Łodzi w dniu 15 maja o g 


Lastąpf 
Uw poł 
— Rozsirzygnięcie konkursu na plakat 
Wyatány, Dnia 2 b. m. na posiedzeniu 
a0jl artystycznej przy Komitecio Wy- 
tWówym Jury, wyłoniono z grona sek- 
Nada ye ty CZLEJ i Komitetu, wybrało,z 11 
ie desłanych projeklów plakat pod god- 
At, „Wystawa. Autorem projektu jest 
ja "ke malarz p. Marceli Sprusiak. Pla- 


a 
f Sztuki 


Wydz, Rocznik wydziału | statystyczrcgo. 
PTA statystyczny przystępuja do 
m. ah roczniku statystycznego w 
praca a 78 Tok 1921, Wzmiankowana 
SA ma objąć całokształt naszego 
= Smak „(7 Ub. r. Wydziałowi statystycz- 
rok Pe; *y ma tem, aby rocznik za 
"R dia Zawierał obraz działalności 

LODZKIE zawodowych,  tembardziej, 
Ast ie za rok 19.0, którego druk 

Już na ukończeniu nie zajmuje się 


m ważnym czynnikie i 
; m życia społecz- 
tego j gospodarczego. 3 A. 


Uhin plu 
czo a pigtez o godz, 5 min. 40 wie- 
e P ada grono urządników sądowych w 
me a SR a ziezbie 52 wyjechało do Krako- 
tego) nose SAd Przybyli o godz. 8 rano dnia 
łamsj  dników kave i, NI przyjmował urzę- 
y chc awe] Eo 0r p. Górka. Zwiedzono 
żyj « Kościoły, katedry, niuzea, ko- 
zo wi RECZ ZROE OZJASZ WZYTEZZĄ ROTY ZY Z WAREZ ZINTA 
tupsć f 


l r 6 
(UR 
elona 2, 


s as 


s 
«l 


y Wystawione będą w Muzeum Nauki- 


Sa ~ 
Te SURRE G 7% ar 
King T | $ 4 i M ; Dziś i dni z 


HOSIĘLKYCH pr 


pieo Kościuszkowski, Skałkę, Wieliozko. 
W RZA gądownioy przyjmowani 
byli w gmachu Sądu Ape acyjnego rzez 
przedstawicieli Gadowńdlotwa krakow- 
skiego. Wozoraj tano utzędnicy wrócili 
do Łodzi. bip- 


— Pomoc kresomi Komitet Pomocy 
Jeńcom przy Sejmie, Oddział w Łodzi 
urządza ogólne zebranie Komitetu 
w dniu 12 maja o godz. 6 po poł. 

— Wywóz jaj. Komisarjat Rządu na 
m. Łódź komunikuje: 

Termiu dla wnoszenia podań na 
wywóz jaj na poczet kontyngentu 200 
wagonów, ustalonego na miesiąc maj, 
zgodnie z obwieszozeniom ogłoszonem 
w „Monitorze Polskim" z dn. 21.11.1929 
roku M 80, przedłużony został do dnia 
6 maja rb. włącznie. 

Przypominamy przytem, że do po- 
dań dołączyć należy: 1) dowód upraw- 
nienja handlowego, 2) poświadczenie 
władz Wojewódekioh, (w Warszawie In- 
kyniers Przemysłowego dla m. Warsza 
wy).oo do posiadanych urządzeń dla 
rzechowywania sortowania eto. jaj, 8) 
6 ile pełant już otrzymał przydział na 
poczet kontyngentu kwietniowego — du- 
plikaty listów przówozowych, udowod- 
niające, iż calą przyznaną mu. partię 
pod własną firmą faktycznie wywiózł 
zagranicę. 


— Kara za zatrzymanie pociągu. Od 
dnia 1-go maja obowiązuje nowe prawo 
na kolejach państwowjch i prywatnych, 
podług którego, paraymi acy pociąg 
podozas biegu, bez uzasadnionej przy- 
CZYNY, poi 6 tys. mk. kary oraz pono- 
si odpowiedzialność sądową za ewentu- 
alne szkody stąd wynikłe. W razie od- 
mowy natychmiastowego zapłaconia spo- 
rządza się prożokuł w celu skierowania 
sprawy na drogą sądową. 


— Akademicki kurs stenografji. Kursy 
| akademickie w Warszawie zawindamia- 
| ją, iż agenda ich Biuro Stenogralów u- 

rządza w Lodzi jednomiestęczny codzien- 
ny kurs stenografii praktycznej, gwa- 
rantujący szybkość minimum 40 słów na 
minutę. Wyniki zapewnione dla wszy- 
stkich bez względu na wykształcenie. 

Wykłady pod bezpośrcdniem kie- 


rownietwem p: J. Rowińskiego, autora 
systemu z zastosowaniem najnowszych 
metud, 


wyjpróbowanycii'w ciągu ORA 
roku w Wurszawie, odbywać się będą 
codziennie od godz. 8 do 9 wieczorem. 

Początek 15 maja. Ilość miejsc ści- 
fle ograniczona. Wysład powtórzony nie 
= będzie. 

Zapisy i informacje w księgarni i 
składzie nut Gebethnera t Wolfa-w Fo- 
dzi, ul. Piotrkowska nu. 87. 

— Film naukowy w YMCA. WW dniach 
11, 12, i 14 maja b. r. wyświetlany. bę- 
dzie wspaniały film naukowy o choro- 
bach wenerycznych p. t. „Koniec prostej 
drogi“ sensacyjny dramat w %7 wiel- 
kich częściach w YMCA, Piotrkowska 
Ne 243. 

Początek. punktualnie o godzinie 
8 wiecz. 

Młodzieży poniżej lat 16-tu wejście 
wzbronione. Byłoby pożądane aby wszy- 
sey; którym leży na sercu dobro mło- 
dzieży i zdrowie ten film koniecznie 
zobaczyli. 

— Zw. Mł. Polsk. „Orię* Koło I urzą- 
dza wycieczką w «okolice Łagiewnik w 
niedzielę dm 14 maja. Dla członków i 
gości zbiórka o godzinie 5-ej w Iślubie 
NPR. przy ul. Kątnej 2. Wymarsz o go- 
dzinie 5.30. 

— Otwarcie miejskiej pralni mecha- 
nicznej. Dziś o godz. 11 rano odbędzie 
sią otwarcio miejskiej pralni mechanicz- 
nej przy wydziale zdrowotności publicz- 
nej przy ul. Łąkowej 32. bip 


— „Głos losatorski*, Zaczął wycho- 
dzić w Warszawie centralny organ zrze- 
szeń lokatorskich Rzplitej Polskiej p. t. 
„Głos lokatorski*. Jako hasło swe pi- 
gmo to wypisało „walką o dach nad gło- 
wą“. Adres Redakeji i Administracji 
„Głosu lokatorskiego“ — Krak. Przedm. 
70 m. 9, tel, 112-16. 


— Podstępny napad rabunkowy. W no- 
cy z soboty na niedzielę wezwano pogo- 
towie do domu Ne i8 przy ul. | Piotr- 
kowskiej, gdzie na ulicy obok domu 
znaleziono na trotuarze leżącą bez przy- 
tomności 19 letnią Franciszkę Tofer. Po- 


5 


nieważ zemdlonej nie udało się przypro- 
wadzić do przytomnosci, odwiezionó ją 
do szpitala Poznańskich. 


Bi THSEREZWAROW E E T. DW <I ta | 


OZPACZLIWA PRÓB 


PRACA? — 11 majs 1932 r. 


Po odzyskaniu przytomności, Tofer 
opowiedziała, iż przyby a do Łodzi ko- 
leją Kaliską. Jakis młodzieniec, z któ- 
rym jechała w pociągu odprowadził ją t 
gdy przybyli da ulicę Kilińskiego, mło- 

zienied ów nagle zadał jej kllka ciosów 

w głowę, a następnie ' zabrawszy Jej 
8,000 mk. i palto izbiegł. 
Stan T. jest ciężki. 


Teair, muzpka I sztuki. 
Teatr Miejski, Caglelniana 63. 


. Dziś.tj. w czwartek Teatr Miejski 
daje „Niebieskiego lisa* kom. tr. Her- 
czega. 

W piątek aroywosołą farse p. t. 
„Kontroler Wagonów Sypialnych* A. 
Bissona. 

W sobotą o goda. 4 po poł. dla 
Moda „Skąpiec Moliera. 

Najbliższą nowością w Teatrze Miej- 

będzie wystawienie arcywezołej 


bip 


skim 


greski p.t. „Promienie F.F.*—Qięta sa- 
tyra, błyskotliwy dowcip. nadzwyczajnie 
barwna akcja, wykonaniu pierwszorzęde 
nych sił zespohi, oryginalne rozwiązanie 
dekoracyjno - kostjumowe i pomysłowa 
ujęcie reżyserskie składają się na Dar- 
dzo zajmującą i ciekawą oalośó, która 
niewątpliwie zapewni „Promieniom F.F.* 
trwale powodzenie. 


Z życia organizacij N P R 
Dzielnica Bałucka. 

Dnia 12 b. m. o godz. 7 wieczorem 
odbędzie się zebranie dziesiątników I 
przedstawicieii fabryk N. P. R. Datel- 
nicy Bałuckiej (Franciszkańska 08), 
Zebranie Koła Pras, Miejski 

M. P. R. d s 
wraz z delesatami odbzdzie sięstlziś, t j 
w czwarte<, 11 bm. o g. 7 wiecz. w kin- 
bis (Piotrkowska 91),  Obezność wszyst- 
kich konięczna. Sprawy waźne, 
||| ama 


0 zabójstwo | Melidy: Kowalskiej. 


I-szy dzień rozpraw. 


Wielu morderciw, złodzieł i zbro-* 


dpiarey gościła w ostatnich czasach tła- 
wą oskarżónych na sali Sądu Okrągowe- 
go. Wozoraj jednak za kratami zasiądł 
arcyzbrodniarz i łotr Gustaw Kowalski. 
Z premedytacją i wyliczentem rozniyśli- 
wał on w ciągu kilku miesięcy nad spo+ 
sobami zdążającemi do usunięcia swej 
małżonki, Melidy Kowalskiej. 

7% bezgranicznym cynizmem ten czło- 
wiek zdążając do celu wytkniętego przez 
siebie, przypadkiem złapał złodzieju na 
gorącym uczynku kradzieży—i za ceną 
niewydawania go policji namówił go do 
zaniordowania Żony. Złodziej, Cyran nie- 
jaki, zgodził się i pewnege dnia, gdy 
Kowalska wracała do domu, Cyran ugo- 
dził ją w piersi sztyletem, "zadając ranę 
śmiertełną. Sledztwo energicznie pro- 
wadzone wykryło przestępców i obaj oni 
zostali natychmiast” aresztowani i osa- 
dzeni w więzieniu, łącznie z drugim zło- 
dziejom, Kazimierczakiem Józefem, któ- 
ry pośredniczył w namowie do zbrodni 
i brał pośredni ndział w zbrodni. 

Wczoraj Sąd Okrągowy przystąpił 
do rozważania tej spraww Na sali są- 
dowej moc publiczności, po większej czę- 
ści kobiety. 

Gustaw Kowalski, przystojny, do- 
brze odżywiany meżczyzna lat 38, ubra- 
ny z wyszukaną starannością. Wykształ- 
cenie posiada 2 klasowe- szkoły elemen- 
tarnej. Twarz Koralskiego zdradza pe- 
wne zwyrodnienie. Obaj wykonawcy 
zbrodni, Oyran, lat 32 I Kazimierczak 23 
lat, są to typy pospolite, często goszczą- 
ce na ławach oskarżonych w sądach. 

Po sprawdzeniu danych co do oso- 
bistości podsądnych, przewodniczący wi- 
ceprezes- 8. 0. Kamieński, po naradzie 
każe wyprowadzić Kowwlskiego i Kazi- 
mierczaka i rozpoczynn 

badanie Cysana 

Cyran do winy się przyznaje, szcze- 
gółowo opisuje przebieg zbrodni, znajo- 
mość z Kazimierczakiem i Kowalskim. 
Znajomość ta datowała sią od kilku mic- 
sięcy. Opowiada on, jak to wraz z Ka- 
zimierczakiem dojechali da ul. Andrzeja 
róg Piotrkowskiej, jak następnie wstą- 
pili do „kawiarni* przy zbiegu ulic An- 
drzeja i Gdańskiej, gdzie raczyli się 
wódką. Z kawiarni poszli na spacer po 
ulicy Gdańskiej tam iz powrotem. Prze- 
chadzka trwała przeszło pół godziny. 
Podczas przechadzki namawiał Kazimier- 
czak Cyrana do zamordowania Kowal- 
skiej. O wynagrodzeniu nie mówiono 
nic i nawet nie spodziewał się Cyran 
wynagrodzenia. Ciemno już było, gdy 
zobaczyli Kowalską, pracającą do domu. 
Kazimierczak pokazał mu K. i odprowa- 
dził na schody mówiąc „jak zrobisz, to 
bedzie dobrze, a jak nie to będziesz 

rzegrany*. Na schodach wręczył K. 
yranowi nóż mówiąc, iż sam stanie w 
bramie i że za pomocą parabellum obro- 
ni go, gdyby ktoś go chciał napaść. Nóż 
był ostry, składany. Uderzył |IKowalską, 
gdy ta stała o jeden stopicń niżej od 
mordercy. Wymierzył cios w serce. Na- 
stępnie nóż wyjął, złożył i schował do 
kieszeni i Kazimierczakowi oddał na 


Wólczańskiej, gdzie się spotkali i posati 
do mieszkania tegosostatniego. 
Badany Gustaw Kowali 
do" winy sią nie” przyznaje i zstymi „úg 
sicdżą na ławie oskarżonych” nie ma nie 
wspólnego. Pinansowyoh ¿stosunków 2 
żoną nie miał. Z początku żył ARJ | 
czasem kłócili się. Potem w roku 4948 
żona opuściła dom po kłótni. Później 
nie mieszkali razem. W 1914 Żona roz- 
poczęła starania a rozwód. Półtem umi- 
rzyli rozwód 1920 i w dalszym ciązu nie 
mieszkali razem. Pieniędzy Żony nie 
chował, Widzieli się kilka razy u adwo- 
kata lub rejenta. Podsądnych Kazimior- 
czaka i Cyrama nie widział, hsytyczne- 
go dnia o'g. 4-6j był na Sredniej ulieg, 
o 5-ej poszedł do rogu Zielonej i Pio- 
trkowskiej, Spotkał jakąs znaną mu 
panią i śledzi za”nią, bz dowiedzieć się 
gdzie mieszkała i jak sle nazywa. Szedł 
za nią przez Andrzeja do Lipowej. Do 
domu przyszedł o 6-¢j i poszedł, do ro- 
dziców narkolację. Gdy się  żenił miał 
lat 23, a żona 19. Był zdrowy. Małżón: 
ką poznał na sali tańca u-Zaborskicgo. 

Zeznania świadków: > 

Większość świadków Niemców, zí- 
znaje za pomocą tłomacza. 

Po zaprzysiężeniu świadków (prza- 
szło 52 osoby) zeznaje świadek dr. Gold- 
man. Leczył on nieboszczkę Kowalską 
w roku 1912. Byłkon wezwany » prze% 
d-ra Brzozowskiego i leczył chorobę, po- 
wstałą na tle ciąży. Zeznaje, iż w ro- 
dzinie zmarłej były ciąrie niesnaski z 
mężem Kowalskim co do zapłaty “honu- 
rarjum. ; 

Swiadek Otylja Iloffmunn zeznaje, 
iż spotkała w tramwaju Kowalską, która 
jej jako koleżance zeznała, że zie żyła» 
z mężem, gdyż- mąż jest niedobry i nir- 
moralnie się prowadzi. Dwukrotnie ją 
zaraził, Kowalska opowiadała, że mąż 
pokazywał jej rewolwer, mówiąc, iż nio- 
że ją zabić, 12 dni przed zabójstwem 
świadek widziała Kowalskiego, gdy “tat 
przed domem zsmordowanej, na rogu 
Andrzeja i Gdańskiej i wpatrywał sie w 
okna żony. Następtego dnia Holfsan 
opowiedziała o fakcie tym Kowalsk: 
Co do zabitej to twierdzi ona, iż prow: 
dziła życie moralne, 

Rozalja Kinderman, matka zamor tu- 
wanei, staruszka, zeznoje w: języku niz- 
mieckim,iż po poślubnej podróży, córka 
wróciła i skarżyła się na męża, który lą 


zdradzał, Córka chora na serce miewa 
na stoliku naszykowaną szklanką z Wo- 
dą i razu pewnego spostrzegła, że mąż 


wsypał jej do szklanki pewien pro «*x. 
Siostra zabitej zeznaje podobni: 
zeznań matki. Na pytanie przewodnicz: 
cego, kto zabił siostrę? odpowiada, 
nie wie, «lecz przypuszcza, iż mogi. 
zabić tylko z namowy Kowalskiego. 
Dalszy ciąg rozpraw dzisiaj. 


72 


Rokotaicy popiera ;- 
cie pismo „Praca“. 


A" FIL". 9 13 


Wspaniały, amerykański dramat w 6 częściach z MARJĄ WALCAMP w roli głównej. 
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